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TE-AT R P O L S K I 
Cegielniana Nr;. 63. 

Dr. M. PAPIERNY rycb, niezależnie od protestu ,faktycznych• 
poznańczykow, sam fakt zaproszenia samo· 

AKUSZER zwańczych reprezentantów polskich i przy-
bycie ich na obiad cesarski - jest solą w 

powrócił. oku i, jak każde ft miłościwe- zbliżenia się mo-
_____________ 1_129_-_a_ narchy do Polaków,-grożnem widmem po-

jednania, lub con.-1jmniej osł.łbienia anty-
OOSKOnałe polskiej działaluości władz. 
~c:z~PAPIEROSV Hakatyści, pomni na mowy Wilhelma 

'tvvA LAFERME 

P.w Malborgu i Gnieźnie, mogli raczej $po
~dziewae się podwojenia energii komi~ji ko
'ęlonizal!J'inej i szeregu nowych wywłasz· 
~czeń. 
~ Tymczasem cesarz robi niespodziankę 
C'llswym ,najwierniejszym• sługom i zapra· 

Echa pobytu cesarza Wilhelma w Po· 
znaniu, udział panów polskich w uroczy
stości11ch i burzliwy protest poznańczyków 
r-rzeciwko samozwańczym przedstawicielom 
ludncści polskiej l(sięstwa- stały się nie· 

wyczerpanym i niepozbawionym animozji w 
ujęciu. tematem dla dziennlk'1w polskich, 
niemieckich a nawet rosyjskich. 

Ile dzienników-tyle poglądów, ba
więcej nawet zdańt bo w samem „Słowie• 
warszawakiem a~ dwa wyłoniły się pogl!ł· 
dy na udział arystokracji i agrarjuezów 
p6lskich .w obiedzie galowym z okazji od
nowienia ratusza w Poznaniu. 

D!a zorjentowania si~ w tym chaosie 
zbytecznem byłoby wczytywanie si42 w 
głosy dzienników hakatystycznych, w kW· 

sza niezwykle liczne grono obYwateli pol
skich na obiad, cesa. ww a podejmuje u sie· 
bie kilka pań z polskiego high-I f'n.„ 

.fab w tern tkwi niespodzianka dla 
Polaków-dziś trudno przewidzieć„ .. 

Ale już sam fakt zewnętrznego zbli· 
zenia, owe jakoby „podanie ręki do zgody• 
płoszy sen z powiek hakaty. 

Wystarczy przeczytać ~ Vossiche Zei„ 
tung•, „ Tag liche Rundscbau" lub tp., aby 
nie wątpić, o przygnębieniu w obozte ha„ 
katystów. 

Jak natomiast zapatruje się na spra
wę poznańską prasa polska? 

Odłam radykalno-demokratyczny (z 
łaski .Słowa" nazwą powyższą objęte zo
stały wszystkie dzienniki postępowe) potę· 
pia ostro serwilistyczny odruch „landlor· 
dów• polskich. 

Odłam ugodowy, broniąc swych ad· 
herentów przed zarzutem służalstwa, w~1 ta
cza przeciwko prasie opozycyjnej zwykły 
swój arsenał .argumentów•. . 

Oto. próuki obrony; 
.Radykałom (!) nas~ym · zaproszenie 

Dziś 

w środę 

'' 
L '' 

Bilety sprze• 
dają, się w cu
kierni W·go 

Roszko" skiego. 

V~' · L. Stuffa. 
Bilety sprzedają się w cukiPrni 

W-go Roszkowskiego. 

cesarskie nie podoba Rię. Oni uwazarn nym 111- głow_ym smokiem", ~który roz. 
walkę za . cel, nie za środek, ag.taci12 za siadł się w Rei,·hstiig&, 
rzecz głównq i dla tego i:owstał paradoks: albo 3°) chęć zapew:iieuia sobiti choć 
im gorzej tern lepiej. Możliwość, by wal- względnej p.zychylności śród polaków w 
ka narodowo~ciowa doznała pewnego zła- prowincjach pogranicznych na wypadek 
godzenia uważana jest za niebezpieczeń· kf)lizji zewnętznej. 
stwo dla pracy agitacyjnej„. Że w tym celu cesarz, Jak Jowisz „„ 

. MOhywatele, którzy stawili się w zr\lll• . Danae spadł na szl •chtę polską deszczem 
ku, spełnili ciężki obywatelski obowiązek orderów i odznaczeń-to didszy -cit\g p-1!
(?), zasługują tem Sflll'etn na uznanie". tyki Bismarka, nie UZU:liącej znaczeuia lu-

„ Obywatelstwo wielkopolskie zrozu- du i mieszczaństwa polskie"'o (mowa Bis· 
miało swój obowiązek, idąc na zamek bez marka podczas popi.erania ..,'; Rz~szy w ro
względu na osobiste sympatie (~!) w prze. ku 85 projektu komisji kolonizacyjaej). 
śwL•dczeniu, że łatwo jest:zrobić gest, po~.u· Ze kanclerz żelazny niedocenrnł (o l 
łamy na razie, ale nie wolnci palić wszel- nie znał) żelaznej duszy kmiotka i miesz· 
kich mostów za sobą". (,,Słowo'"). czanina w zaborze prnskim- to rzecz w~zem 

„ Wszelka polityka, a więc i polityka w-0bec wiadom::i; tembardziej teraz, po dwu
narodu, walczącego o swe najświętilze pra- dziestu ośmiu latach tęgiej pracy B[!Ołecz
wa, jest sztuką kompromisów". (.Dzieu- nej kiedy polski lu<l i mieszrzRństwo w 
nik Poznański"). poznańskiem zradykalizowliły się, kiedy po-

Sapieuti sat! wstały szeregi instytucji spolecznych, prned-
Zostawmy latem na stronie zróżnicz- siębiorstw i or;;anów prasy polsl,iej - poli

kowaną partyjnie opiuję prasy „kolorowej• tyka wedle wskazai1 Bismarka musi zrobić 
i ze stanowiska ogóloopolsidego postaraj- fiasko. Dowodem-demonstracja poznań· 
my s·ę w_yciąguąć pewne wnioski z podei· ska. Szlad1ta poznańska, coraz barrlziej 
rzanego bądź co bądź objawu łaski monar- stat•zająca się do znaczenia quantite r.egli
szej. Uważnemu badaczowi polityki ger- geable, nie może być pośrednikiem między 
mańskiej wogóle, w szczególe zaś polityki (lgółem polaków w zaborze pruskim. Pro· 
pruskiej, najnowszy ruch Wilhelma na cziir· test poznańskich mieszczan jest wyrnżnym 
no-białej pruskiej szachownicy musi nasu- dowodem ich woli, sympatii i antypatji. 
nąć szereg podejrzeń, które pozwolę sobie, „ Policzek poznnński" jest odpowie
ze wszeJkiemi zastrzeżeniami co do omyl- dzią na politykę wywłaszczenia, prawo ka„ 
ności, przytoczyć: g:,ńcowe i Wrześnię. Polacy w Poznań· 

A więc jest to: skiem dali dotkliwie odczuć Berlinowi, że 
1°) albo chęć spara.liioW!lnia róinych niezależni od ugodowych pajaców z hi g h· 

neosłowh1ńskicb pr~dów, które osta •niemi 1 i f'u-pragną zachować swe oblicze na
czasy zaczęły przedostawać s!~ 11rzez kor- rodowe i kulturalna i przeciwstawią haka· 
don, ' cie zwarte szert-gi ekonomicznie uświado· 

albo 2°) chęć wciągni~cia kleru i a• mionych obywateli tak na wsi, jak i w 
grarjuszów polskich do walki z „czerwo- mieście. 
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Jakże komiczny efekt daje zestawienie 
dwóch demonstracji - poznańskiej i nie· 
dawno temu w Kelbeim obchodzonego 
stuletniego jubileuszu wojny o nlefodle• 
glość. , 

W czasie tej ostatniej uroczystości ce· 
1ara Wilhelm, wobec liczuie zgromadzo· 
nych zaprzyjaźnionych monarchów, k&il\.• 
ż~t, wielkorząd:!ów i gości znów zabły
eur,ł dsrem krasomówćy, wynosz~c ze 
apeejalnym naciskiem jednolitość i nie· 
rozdzielność państwa niemieckiego. Pom· 
patyczne mowy i fanfary na cześć jedn~· 
litości germańskiej, w którą nikt me 
wątpi-były, oczywiście, zbyteczne; zbyte
cznem byłoby również podkreślenie, ~e 
pierwsze skrzypce w zgodnym koncercie 
fede1-acji germańskiej-to Prusy. 

Ale„. zestawmy demonstrację w Kel
bcim z demonstracjll w Poznaniu! 

Niemcy pod względem jednolitości 
istotnie dal~ kie Sł\ od u ie bezpieczeństwa, 
ale czy Prusom, które tak nieud?ln~~ 
kieruj(\ się wewnątrz swych prowrnc11, 
czy tym lawiruj&cym niezgrabnie P~uso~ 
pie grozi niebezpieczeństwo kornpl1kacJ1 
wewnętrznych-chi I o s a? •.• 

Komad Tom. 

~o letnirb wJwuaiatb. 
Nie łashawe było tegoroczne la

to dla tych, co zmęczeni całoroczną 
pracą, szukali wytchnienia na łonie 
przyrody, bądź w różnych uzdrowi
skach i pragnęli się napawać życio· 
dajnymi rroroieniami słońca. To też 
wskutek owej sprzysięgi aurv, wy
raźnej w naszem mieście, niż za
zwyczaj o tej porze, daje się obec
nie zauważ~yć wielkie ożywienie. Na 
każdym kroku spotyka się twarze 
wypoczęte, zarumienione, pogodne. 
Przebija na nich zapas sił rzeźkich 
do dźwigania jarzma całorocznej pr~
cy. Ruchliwa młodzież krząta SlQ 
koło przy es~lowań do n.au ki szkq_ln.e~. 
~·mmmie ani jednej śrubki i śru
beczki w jej potężnej machinie. Siła 
monotonna, a bezwzględna zagarnia 
wszystkich do pracy, na dno du
szy zepchnie roje marzeń i pragnień 
ukrytych, stawiając człowieka w o
bowiązkach zawodu. 

Myśl o pracy całorocznej po 
minionym letnim wypoczynku, nie
jednego smutkiem przejmie; wielu 
natomiast śpieszy do niej z rado
~cią, uważając -ją za najleµsze ujście 

MARK TWAIN. 
8) 

Banknot na milion 
luntófll szterllngOCIJ. • 

- Henry, co ty mówisz? Toć opo· 
wiedziałem ci caleńką moją historję pod· 
r.zas tego, jak szliśmy tutaj! .• 

-· Ty? 
- A ja ..• 
- Niech mnie powieszą, jeżeli sły-

szałem chociażby jedno stowo! .• 
- Henry, to nie żart. Czyś ty cza· 

sem nie urżnął słę u konsula? 
Teraz zrozumialem i postanowiłem 

odważnie przyznać się do wszystkiego. 
- Tak, Lloydzie, jestem pijany, ale 

szczęściem. Kocha mnie najcudniejsza 
dziewczyna pod słońcem! •• 

Lloyd skoczył do mnie i zaczęliśmy 
trząść sobie z całej siły ręce, aż nas za· 
bolały. Teraz już nie gniewał się na mnie, 
że nie słyszałem jego opowiadania. Siadł 
w fotelu i cierpliwie opowiedział mi wszy· 
elko od po~zątku. W streszczeniu opowie· 
dział mi to mniej więcej: przyjechal do 
Anglji w sprawie sprzedaży kopalni Goold 
i Ceerry za miljon dolarów, nadwyżkę miuł 
zatrzymać dla siebie. Pracował z całych 
sił, puŚ'cił w mch wszystkie sprężyny, nie 
f:aniedbał ani jednego uczciwego sposobu, 
stracił praw!e wsiystko, co miał, ale nikt 
nie chciał nawet słuchac o kupnie, a ter-

dla energji życiowej, za p1·zewodnią 
nutę, utrzymującą w duchowej i 
fizycznej rownowadze. 

Oprócz pracy zawodowej, oso· 
bistej, jaką każdy dojrzały człowiek 
uprawiać winien, chcąc przytem czuć 
się debrzo w danem społeczeństwie, 
powinien nadto dążyó do jego ?o
bra ogólnego, jako cząsteczka ściśle 
z nim związana. Szczt::ście bowiem 
ogółu jest podwaliną, na której mo
żna dopiero zakładać swoje oso~ 
biste. 

Społeczeństwo łódzkie przed la
ty kilku, gdy rąbek względnej wol
ności zaświtał, wzięło się do pracy 
nad stworzeniem instytucji publicz
nych oświatowych, wychowawczych 
itp., których brak dotkliwie dawał 
siQ odczuwać. 

Te ogniska kultury przynoszą 
nieocenione korzyści Lodzi. 

I tak: Tow. krzew. ośw., rrow. 
• Wiedza" przez ur.lądzanie .odczy
tów, pogadanek naukowych. 1 krze: 
wienie ciytelnictwa rzuca1ą smugi 
światła między spracowane rzesze 
robotnicze, w mrokach umysłu zo
stające. Ochronki, przytułki, szwal
nie, dają gościnę tysiącom bezdom· 
nych, pchniętych kataklizmem 10-
su w straszne otchłanie niedoli. Z 
miłością bliźnią tulą nieszczęśliwych, 
zaspakajają ich niezbędne potrzeby, 
by na tych pomarszczonych twa
rzach, zapadłych oczac.h i bladych 
wargach ujrzeć wjkwitły uśmiech 
wdzięczności i zadowolenia. 

Przybytki sztuki - teatry kar
mią \Vszystkich strawą ideałów, czczo
nych w świątyniach sztuki sł?w~mi 
wieszczów nieśmiertelnych 1 w1el· 
kich pisarzy. Tow. śpiewacz? „Lu~
nia", „Lira", im. „Szopena" itd. nte 
szczędz·~ pieśni __ p,ięk~v~~ . i fy~v__y::J!.! 

„ .,/ 1. „ ~ 

nych. 
Ślimacze egoistyczne życio wzglę

dem powyższych instytucji i wielu 
jeszcze niewymienionych innych, nin 
powinno cechować nikogo, kto do 
miana~człowieka-obywatela ma pre
tonsj~. 

O ile umysł ludzki stara SJę 
wydrzeć przyrodzie coraz to nowe 
tajniki, to duch lotny i nieokiełzna· 
ny, coraz szersze obejmuje widnokrę · 
gi ideału. I jeśli pomimo tej niem-

min jego pelnomocnictwa sprzedaży uply
wal z końcem miesiąca. Słowem był zruj
nowany. 

Gd.}' skończył opowiadanie - wstał i 
zawołał: 

- Henry, ty możesz mię uratować. 
Mało tego, ty jesteś jedynym na świecie 
człowiekiem, któ1y mi może pomódz. Czy 
chcesz to zrob'ć dla mnie? 

- Powiedz mi, w jaki sposób? 
- Daj mi pełnomocnictwo na miljon 

i pieniędr.y na przejazd do Ameryki. Nie 
odmawiaj, błagam na wszystko! .. 

Byłem, jak w agonji. Jeszcze chwila 
i chcialem mu powiedzieć: „Lloydzie, ja 
sam jestem nędzarzem, absolutnie bez pie
niędzy, a oprócz tego w długach po uszy" . 
Nagle wspaniała my~l błysnęła mi pod 
czaszką. Scisnąlem zęby, przywołałem n:l 
pomoc całą swą zimną krew, jak wypada 
kapitaliście i rzekłem zimnym tonem: 

- Dobrze, Lloyd, uratuję cię. 
- To znaczy, że już jestem urato· 

wany! Niech cię Bóg błogosławił Jeżeli 
kiedykolwiek ... 

-- Stó!, pozwól mi dokończyć! JeB· 
tern gotów cię uratować, ale nie w teu spo· 
sób, jak myślisz, gdyż uważam, że po ta· 
kich ryzykach, które nam przypadły w U· 

dziale - to byłoby niesprawiedliwem. Ja 
sam kopalni nie kupię, gdyż w takiem 
mieście, jak Londyn, mój kapitał zawsze 
może znaleźć locum i teraz jest w ciągłych 
obrotach. Ale zrobię ot co: ja znam tę 
kopalnię oraz jej olbrzymią wartość i mog~ 
oświadczyć to każdemu. Za dwa tygodnie 
sprzedasz kopalnłę za trzy miljony, a zys· 
kiem podzielimy się sumiennie. 

Gdy to usłyszał, o mało nie potczas· 

stannoj, dodatniej ewo ucj1 u z o c stawa składa •iQ w11yetko; wi~c pi~kne fłty· 
na świecie jest· ciągle źle, to tylko lowe pawilony, grające mnóstwem barw kwie
cllatego, le wytrwałych bojowników tnikl ua całym \erenie wyaławy, obfitość 
dobrfl-Za mało. wreszcie wody-Hczegót do zapami~tan~a-

Cząstka zaledwie dźwiga wzwyż stereotypowa ron\anna została zastlłplona 
i prnz rodzai wodospadu, rzucaj,cego olbrzy

gmach społeczny pracą, czyn~~ . mie· ilości J wody do niżej połoionyoh zbior· 
wiernem służeniem ukochaneJ 1de1. ników. 
Ogół natomiast albo przeciwdziała, Pawilony maszyn oraa eJelttryezncad, 
bądź też odnosi się apatycznie, działy traktuj~ce przemysł włókienny, B2' 
~ '. Wątpić J. ednak nie należy., że niezmiernie z11jmujące. W pawilonie frant u· 

k skim, największyci i najbogatHym na Wj'sta-
łodzianie po powrocie z letms ze wie po belgijskim, widzimy cały poetęp i si• 
wzmożoną energją zabiorą się do łę przemysłu francuskiego: niektóre jego ga
wszelkiej pracy, wlewając równie~ łęzie rozrosły siQ 1.:.lklszt>roko, że rzucają c:ioń 
do skarbnicy dobra społecznego częśc na sąsiadów, dla oatatnich niekorzystny, 

Swych si.ł duchowych. A muszą to szczególniej, gdy sąsiedzi owi, lekce sob!e· 
ważąc wystawę w jakiejś tam Gandawie, nie 

być siły promienne i wielki~, b~ wystąpili w całej okazałości. 
czerpane z ksiąg przyrody1 śc1elące1 Prnebiegamy pawilon belgijski. Jakiż 
się wokół pysznym kobiercem ksz.tał: piękny jest dział sztuce poświęcony. Ja.k pou· 
tów i barw, LO śmigł~rch prom1en1 czaje,cy dla każdego, kto nosi lub kupuJs bry· 

Słońca, z wód przeźrocza. Wiadomo lanty, oddział, gdzie przedstawiono salifierni~ 
brylantów. Co to za straszna praca! Jak cl 

wszak, że piękno stwarza piękno! ludzie muszlł męczyć wzrok„ by dojrzeć i za.u-
Cząstkę tych sił jasnych, ożywczych ważyć owe przecinające si~ powierzcbme, 
poświęcą zbiedzonym, zła~anym, które w całości daj:\ pięlcnit1 gorejl\cy całfl 
tym, którym ciężkie warunki byt.u tal& światła, brylant. To teł nawet na wy• 

ć eta wie c1łifierze wyglądają bardzo mizernie 
nie pozwalają nigdy rozkoszo~a ~IQ i nie dziw, że gruźlica szerzy si~ wśród nieb 
lazurem nie bios, ni łąk z1elentą. w epoaób zastrallzająoy. 
Pchani poczuciem altruizmu, wyna- Belgijska kooperatywa robotuicz.a • Vo• 
gródzcie im to, Wy szczęśliwsi 7 po- ornii• (Na,pn:ód) wystąpił~ na wystawie z wiel· 

Pie raj· cie czynem, radą, groszem, kl\ okazałości:\: jest ona nadto w. życiu .. Ga.n: 
dawy i ogółu ludności pracującej belg11skteJ 

nasze instytucje społeczne. tnkfł potęgą, że pozwolicie, bym jej w swycb 
A w szarej, chmurnej wciąż od karilrnc:1 specjalne miejsce poświęcił. 

dvmu Lodzi, wiele łkań zacichnie, Ciekawy jest pawilon starej Flandr}i i 
wiele bruzd wygładzi się, wieln niektóre inne, lecz opisywać ich nie sposób, 

• • wspomnieć natomiast wnrto o działającej na 
tvch, co nad brzegiem przepasci terenie wystawy kolejce, poruszanej miuiatu-
stoją, na dobrą drogę wró.-i. Roz- rowymi motorami benzynowymi, która ~obeo 
krzewi się to życie ,,dla innych" ogromnego terytorjum wysto.wowego, c1esz1 
mrówcze i niewidzialne, ale wielkio się wieikiem powodzeniem, 
w skutkach dobra społecznego, za Wystawę zwiedzić warto. Mozna si~ 

tam nauczyó, jak tukie pokazy nrzl\dzać. Na. 
które nagrodę. każdy zna~dz~e wo wystawie widzimy jak każd!\ gałąź przemy-, 
włnsnej duszy I we wspommemu po· ełu można a co ważniejsza nuleży przedsta· 
śmintnem: „niech go chwalą, czyny wić oczom profanów, którą przeważnie je 

oglądać będą, by 11ietylko Z\\'l'Óciły uwn~ę? , 
lecz żeby profan-nabywca przy sposobnosc1 
przypomniał sobie piQkno, czy inue zalety 
widzianych na wystawie tej, czy i11uej,_przed•1 

miotów, by ich szukhł, Ż!\dał. 

jego." 
Helena Buchnerówna. 

Kartki z 11odróży_ 
Gandawa w sierpniu. 

X. 
Na tle śre.iniowiecznych budowli gaudaw· 

1:1kich powstało ognisko płoną~:e z całą sił(\ 
ogn;em współczesnej cywilizacji i jej przeja· 
wów w posta~i międzynaro<fowej wystawy 
powszechnej. W wystawie mniej lub bardziej 
gorliwie wzięły udział wszystkie krnje cywi· 
lizowane, uczestniciy w mej nawet odległa 
Kanada, uczestniczy z powodzeniem Kongo 
belgijskie, kraina kolonialna w Afr.vce, prze
nosz~ca obs:rnrem swym kilkakn1ć swą ma
cierz-Belgię 

kał mych mebli, na szct:ęsc1e przyszła mi 
myśl schwytać go, położyć na otoman·e i 
trzymać, nż się u.cipokoi. 

Leżał rozpromieniony i powtfirzał bez 
przerwy: 

- Więc ja mogę powołać się na cin
bie! Ach, Boże, toć wszyscy ci londyńscy 
bogacze będą mię oblegać, bić się będą o 
te ak~j~· f Teraz dopiero jestem człowie· 
Idem, stanowisko moje jest utrwalone. O, 
nie zapom n ę tego na całe życie!.. 

Nic pr ~eszło i .d ~rudzie!'tu czterech 
godzin, a już caly Londyn byt w rnchu. 
Całemi dniami mia!em tylko tyle do roboty, 
że oświadczałem wszystkim, kto tylko zja· 
wiał się do mnie: 

- 'rak, ja pozwolitem powoływać mu 
się na mnie. Znr.m tego czlowieka oraz 
te kopaln •e i wiem, że są warte kilka razy 
więc ej, niż on za nie żąda. 

Caly wolny czas spędzałem u kon· 
sula, gdzie stale spotykaliśmy się z Porcją. 
Nie mówiłem je.-j nic o kopalniach, pragnąc 
zro b i ć jej niespodziankę . Rozmawialiśmy o 
przyszłej mojej pe11 s1i i miłości. Czasem o 
pensji, czaEiem o m i łości, a czasem o jed· 
nem i drngiem razem. 

Żo ua konsula i jej córka chwytały sii; 
wszelkich możliwych sposobów, aby nam 
ułatwi a ć S Am na sam i aby konsul o tern 
się nie do wiedział. Byliśmy im za to wdzię· 
czni niezmiernie. 

W koiicu miesiąca złożyłem miljon 
dolal'ÓW na swoje imi~ w jednym z lon· 
dyńskich banków, drugi zaś miljon miałem 
u Hastings:\. Ubrany podług ostatniej mo• 
dy przejec.hałem się obok domu u Port· 
land square i, pl'zekonawszz się, że moje 
ptaszki już się zjawiły-pojechalem do kon-

~.a -·--'--- .._ ~~--yu;l ... via111;zy np. dlff\ł , 
akór w pawilonie belgijskim, gdzie widzimy 
tak pięknie wyrobione i tyle rodzajów skóry, 
że podziw wprost bierie, lub dział wyrobów 
z drzewa. Jak to wszystko pięknie i umie
jętnie, ba, artystycznie obmyślane i wykona·. 
nef A ktoś mi kiedyś wykładał długo i sze
roko, że przemysł drzewny nie nadaje się do 
pokuzówl 

Uczyć siQ uam trzeba bardzo duzo i dłu· 
go, nim dorówuawy innym. 

St. Sk. 

sula po ukochaną i z nil\ razem udaliśmy 
się do mych ofiarodawców, przez całą dro
gę rozmawiając o pengji, jaką miałem O• 
trzymać. Diiwiło mnie nawet, że, jak są· 
dzilem, zbyt się przejmowała sprawlł mej 
posady. Guy już zbliżaliśmy się do owego 
domu, rzekłem do niej: 

- Moja droga, wyglądasz dziś tak 
cudownie, że byłoby poprostu zbrodnią nie 
za żądać trzech tysięcy funtów szterlingów 
rocznej pensji. 

- Henr.) f •• Ty zepsujesz całą spraw~! 
- Nie bó] się! .Bąclź tylko ciągle tak 

zachwycająco piękną i zdaj się na mnie. 
Wszystko pójdzie, jak po maśle. 

'l'eraz już musiałem dodawać jej od
wagi, gdyż ciągle powtarzała: 

- Pamiętaj, Henry, że jeżeli zażąduz 
zbyt wiele, to możesz nic nie dostać i wte
dy bęc\zieiny pozbawieni zarobku a tem sa
mem możności.„ 

Aha! o to jej chodziło! .• 
Wpuścił nas ten sam lokaj, a w po· 

koju siedzieli obaj siwowlusi gentlemani. 
Ma się rozumieć byli strasznie zdziwieni 
na widok mej cudnej towarzyszki, ale nim 
zdążyli wyrazić głośno swe zdziwienie -
rzekłem: 

- Nie obawiajcie się, panowie, to 
jest moja przyszła podpora i pomocnica. 

I przedstawiłem obu mojej Porcji. 
Staruszkowie prosili nas usiąść; byli nie· 
zmiernie uprzejmi, jak dla mnie tak i dla. 
mojej współtowarzyszki, starając' się wypro· 
wadzić ją z zaambarasowania. 

(d. n.). 
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lnforinacje. Z Xrólestwa. 
§ Proces fałszerzy weksli. 

Z Piotrkowa donoszą, źe prezes sądu okrę
gowego piotrkowskiego, Wołkow, wyzna
czył termin głośnej sprawy fałszerzy wek· 
eli z Warszawy i inuych miHst na dnia 
5-go listopada. Oskarżonych jest 27 osób. 
Jeden z nich umarł. Główni oskarżeni 
Lejb Fuks, jego syn · i dwaj zięciowie oraz 
Głowiński siedzą w więzieniu, pozostali 
złożyli kaucje. Do procesu wezwano prze
szło 200 świadków. Większość oskarżo
nych stanowią t. ZW, .dyskonterzy W, faktO• 
rzy od pożyczek i lichwiarze. Oskarżeni 
eą o sfał ,zow.anie weksli obywatela ziem
akiego z powiata Łaskiego ś. p. Rogow
skiego, na sumę 500,000 rb. Sledztwo trwa· 
ło 7 lat. 

§ Wykopaliska. W Kaliskiem ba· 
wi obecnie p. Stefan Krukow11ki, członek 
sekcji fizjograficznej Tow. KrajoznRwczego. 

Zagreżene instytucje 11olskle. 

Pierwszy departament senatu 
otrzymał 22 raporty ministra spraw 
wewnętrznych, w których ministet 
uznaje za potrzebue zamknięcie sze
regu towarzystw, a w tej liczbie 
ośmiu polskich, mianowicie: Tow. 
ŚW! Wincentego a Paulo, chóru . w 
Zduńskiej Woli, Tow. warszawskich 
organistów, Stow. robotników chrze
ścijańskich, Tow. przyjaciół mło
dzieży, Tow. sług katolickich, wiłeń
sldego Tow. robotników katolików 
i Tow. im. św. Franciszka. Jako mo
tyw zamknięcia wymienionych sto
wan.yszeń polskich, minister podaje 
znaną decyzję senatu w sprawie 
„Oświaty". 

. Prawa źJdów. - -„ 
Minister Makłak-0w postanowił wnie!W 

do Rady ministrów projekt prawa pozwalajit
cego żydom, ~d~eym szoferami prsy nmo
chodach, na praeb wanie po za graniCł\ oaie
dleuia żydów. 

. P. Krukowski natrafił w Piwooicach na 
azczątki 7 grobów z czasów przedhistorycz· 
nych. Zdobyczą badacza są urny i :niektóre 
przedmioty z epoki bt'onzowej. 

§Fałszywa wiadomość .• Go· 
a~ec CzQStochowski • podał w poniedziałek, 
jednocześnie z niektóremi wanzaw'!kiami i 
lód~kiemi pismami, wiadomość o tern, jakoby 
ks. biskup Źcizitgwiecki zasuspendował na 3 
doi ka. prałata Tymienieckiego, proboszcza 
par. św. Stanisława Kostki w Łodzi. 

Oficerowie na kolejach. 

Ministerjum komutaikacji wydało polece
nie, aby wszystkie urzęd7 wakuj,oe n«c'Z&l• 
ników stacji i ich pomoon.ików byłJ obsadza· 
ne przez oficerów C:ymisjowaDyo r lub sape
rów w ciynBej służbie za zgod2' icb ~w.. 
Obliwiązki niższych praeewników p'ełai6 po
winni szeregowily bataljonów kolejowych. 

Z Cesarstw~ 
+ W ojczyźnie ltarkewa. Oatat11ie 

posledzeaie rylskiego rjazdu powiatowego po• 
iwięcone zo1taJo obradom nad apoaobami wal• 
ki z huligaństwem. Pe długich debat.ach ze
brani większości\ wsa71\kłch doaów pneciw
ko jednemu uznali aa Dłeodsowae &t.osow&nie 
wzgl~dem hali ganów tary eieleenaj (. Utro• ). + Strajk w Baku. W zwitłzll:u ze 
a\r11jkiem nafcianym w Baku zarzl\d miejski 
odbył narad~ w sprawie eksploatacji miej· 
akich terytorjów nafcianych. ., 

Dotychczas przygotow:u10 plac eksploa
tacji gruntów mitijłlldcb między ·Bibi-Eibatem 
a dolin!\ JaS1malsk4. 

~ar&\d Jl!i&jaki odrzucił po rozpatrzenia 
ł"4łt1B1a kowali, smarvwllików i innych o 
podwyżkt ~ proc. płacy, Odmow& wywoła• 
ła oatre iuezadowoleuie śród robotników. 

Sytuacja vr Baku i Gromym bez zmiaa. 
Ceny na ro~ nie prae&t~jll wzraet&ć.) 

Onf'gda}Bza giełda aotowała ropt po 
62 1

/ 4 kop. Z1l pud, aaftę 1aś po 6 7 kop. . + ~danie poJicyin" a „ elektry.cz. 
nosć. }{111-sta ko&sllłtaoja adwokatów przys. 
Qtrzymała w tych dnia.ei list niejakiego Ke
rzoua, obywatela miejscowego który donosi 
o nad.użyciach, jakich dopuszc;ono sit wzg~ 
dem _Jt'i:O .osoby podczaa badania policyjnego 
w mińskim wydziale :Uedezym. Wedłu~ Ke
nona, agenci śledczy, rhcąc zmusić K. do 
zi'znań, przykłedali mu do rl\k specjal11y 
przyrz_ąd elektryczny o wysokiem aapi9ciu prą
du, Mimo tak ,energiczne• ekspery1D61nty K. 
de wi!ły 1.ię nie przyznał i został uwoleiony 
dla braku dowodów. O czynach aoentów 
śledczyoll wdrożono śledztwo. (.Rues, M." 

Z Litwy i Rusi. 
O Bandyta z bukietem. „Dziennik m: 

jowski" pcdnje ~icz g6ły nast~puj'.lcego za 
21achu bandyckiego: Na Priorce pod Kijowem 
zcajduj~ się letiliako KuJżenki, gdzie miesz
ka Dr. S. Gintyłło. Pewnego dnia wieczorem 
zjawił ~ u doktora młoezieniec, prttponująo 
m!t !nipno kawałka ziemi. Pośrednik ten 
w.yglądał. pcd€)rza.nie i odprawiono go z kwit;.. 
k1"'m. N1~v.ta]omy, wychodzl\C, zostawił btt
kiet łathiycll kwiatów, niby przez zapomnie
nie. Wkrótce po wyjśoiu poderzanego ała 
ro~zina popadła w omdlenie, prawdopodo· 
baMI od>urwna .11apacłlem zatrutego bukietu. 

Tejże samej nccy wszyscy letnicy zostali 
okradzeni. 

. Na.zajutrz bandyci dokonali napadu na 
willę Kalifa na Priorce, Jastrzelłłi żonę wła
aeicma willi OguziOWI\ i zranili Ogo!ilia, po
ezem zabra.wszy pieniądze i kosztownośoi 
zbiegli. Aresztowano już 1 o osób podejrza· 
nycb o napad, międsy niemi jast i młodzie
niec, który u d·ra Gintyłły .aapemniał• bu
\ietu. 

· We wczorajszym numerze .Goniec Czę-
stoehowaki" zamieezezs odwołanie tej wiado
mOtici, jałto niezgodaej z prawd,. 

Z Warszawy. 
(:) Zbrodniczy fabrykant. Sil· 

ne wrażenie wywarło w Warszawie areszt<'· 
wa1tie fabrykanta stempli kauczukowych Ry
aztrda Ssymczyb, człowieka ~ona tego, w wie· 
ku lat 50, pod zarzutem 1zeregu zbrodni prze·. 
ciwke moralności, popełnianyr.h systematycz
nie na nieletnich pracownicach fabryki S., 
dziews„ta-:ih w wieku od lat 10 do 18. 

Ohyda wy!.:ryła sit przypadkowo, dzięki 
jed1Htj z ofiar gwał1iciela, Iił·lPtniej Janinie 
Bud„ która od pewnego elaeu 7.lłCzęła ble
dlil\-Ć na twarzy i mizernieć, a hadana natar
C2ywie przes matkt, wyznała wszy!ltko. 

Jale aio okazujtVSzym. był niezmiernie 
czuły a młodociilDemi pracownicami, a po 
„fajeraneie• dlia tej lab owej wynafdywał ja· 
kl\Ś piln' robo~ dodatkow~ lub posługę. 
Gdy kol.,; przy111ła na Janinę B .• Siymc1,ak 
zatrzymał i1' równiez po robocie, a zdobywszy 
sobie zaufanie d?.iecka pif1zczotliwością 'l cu· 
kierkami, dopuścił się na niej gwałtu. 

Pod groźbą śmierei Szymczak zabronił 
d:riewezynce mówić I.omukolwiek o tern, ce 
zaszło. · 

Ze elew zroll.J)aczenej m·atki i nieletniej 
ofiary komisarz X cyrkułu spisał protokół 
i po dwudniowej tajnej obserwacji policyjnej 
aresztowauo Szymczaka. 

Jak się okazuje, ofiarą U. padło jeszcze 
wfole dsiewczaµ w wieku lat 10-14. 

LiczbfJ ofiar ostali dopiero badanie pra
co_wnic, o ile te, oczywiści~, z obawy zemsty 
pryncypała nie zatają ohydy. 

"(:) Samobójstwo. Wczinaj w War
śzawie otruła Bił kwasem karbolowym w 
mieszkaniu własnem przy uJ. Tnrgowej nr. 
14 zona kupca, 24 letnia' _Klara Daty~1.1r, 
pochodząca z Rostowa n. D. 

Przycayna . samobójstwa J1rzed11tawia 
1it zagadkowo. 

Z sąsiedztwa. 
X "f'ramwaj O zerków-2gier.z. 

Zarzął łódzkies:o Tow, tramwajów elektryc;i
nych zawiadomił mRgistrat ozorki;wski,I że 
wspomniane towarzy. two przystąpi do bu
d<>wy linji elektrycznej Ozorków - Zg!P-rz 
na w 01nę 1914 r. 

-X Kompanja zgierska. (c) 
Wczoraj rano, po nabożeństwie, wyruszyła 
ze Zgierza do Częstochowy kompanja, li
cząca około 400 osób. 

Piel~rzymka ta, której przewodniczy 
ks. Małgrzyk. wikarjll8Z parafii Zgierz, zdą
ża na Jasną Gór~ na odpust Narodzenia 
Najświętszej Marji Panny. 

X Z powiatowej komisji po• 
borowej. {<I) Wczoraj w lokalu włas· 
nym przy ul. ~elonej M 30, pod przewod· 
nlctwem naczelnika P<nviatu, p. Makarowa, 
odbyło aię posiedzenie powiatowej komisji 
poborow~j, na którem rozpatrywano doku
menty popisowych tegorocznych i określano 
estatecznie stopi€n ulg przysługujących po· 
pisowym na mocy stosunków rodzinnyc~ 

X Z „Harmonji" zgierskiej. 
(c) Towarzyst,Yo muzyczno·śpiewacze "Har
aonja• w Zgierzu urządza w niedziel~ d. 

1 b. m., o godz. 2 po południu, w sali 
„Lutni" zabawę letnią dla dzieci, wieczo· 
rem zaś o godz. 6 odbędzie się w tymże 
lokalu zabawa rlla członków Towarzystwtł 
i gości wprowadzonych. · 

X Zawalenie się części do· 
mu w Zgierzu. (c) Wczoraj w Zgierzu 
przy szosie Łęczyckiej pod Ni 7, w posesji, 
należącej dó Antoniego Zasadzkiego i Jana 
Wróblewskiego, runęła część ściany parte
rowego domu drewnianego pociągając za 
aobą drzwi główne wraz z obramowa
niem. 

Dom ten, liczący około 80 lat, za
mieszkany był przez 4 rodziny, które obe
cnie, z polecenia władz, musiały się z n ie· 
go wyprowadzić. 

X Oględziny komisji. (c) Wczo
raj w Zgierzu, komisja, zlożona z prezy
denta miasta p. Bortnowskiego, naczelnika 
straży ziemskiej m. Zgierza, kapitana Kor
niłowa, lekarza miejskiego, dr. Weimana i 
architekta powiatowego dokonała oględzin 
kilku lokalów przeznaczonych na pomiesz· 
czenie chederów, a jednoeześnie rozpoczęła 
oględziny piekarń w celu zbadania, czy 
lokale tych zakJadów odpowiadają wyma· 
ganiom przepisów technicznych i sanltar• 
n·ych. 

X Pożar w fabryce. Wczoraj o 
godl, 1 po północy w fabryce akc. Tow. R. 
Kindlera w Pabjauicach wyuikł pożar w od· 
dziale pakami, w sąsiedztwie kotłowni. 

8traz ochotnicza umiejsi:owiła pożar. 
Straty nia~narzne. 

Kronika ubezpieczeniowa. 
Kasa chorych w fabryce Borata 

w Zgierzu. 

)( (c) W niedzielę ubiegłą, o godz. 2 
po poł. w fabryce 'row. akc. A. G. Borst 
w Zgierzu odbyło się ogólne zebranie peł· 
nomocników kasy chorych. 

Zebrani pełnomocnicy przeprowadzili 
wybory zarządu kasy, w skład którego we
szli pp. Leopold DnigP, Ignacy Przybylski 
i Robert HellmRnn jako członkowie · zarzadu 
oraz Korneljusz Kozłowski, ifoman Kęµiń
ski i Wilhelm Webeł' - jako ich zastępcy. 
Działalność hey rozpocznie się po ostate
cznem zako1iczeniu rachunków i załatwie· 
niu zobowiązań dotychciasowej kasy <'ho
rych, co nastą11i nie wcześniej, jak l paź· 
dziernika r. b. 

Kapitały teraźniejszej kasy, wynoszące 
w rencie państwo\\ ej 2800· rb. i w goto
wiźnie 610 rb. prz lane zost11ną do nowej 
kusy, jako l:apitał zasobny. 

BEZPŁATNE PORADY, PRAWNE 
udzielane będą jutro w lokalu Reda
kcji przy ul. Widzewskiej Nr. 106a, 

od godz. 6 do 7 wieczorem. 

Ze Związku metalowców. 
W dniu 31 1iierpnia o godz. 3-ej po po

łudni u w sali "Wiktorja• przy uiicy f>ługiej 
nr. 45 odbyło si~ walne zebranie Związku 
metalowców. 

Porządek dzienny zebrnuia obejmował: 
1) zugajenie, 2) wybór prazydjum, 3) spra
w~zdnu.ie zarządu, 4) rozpatrzenje wniosków 
instrukcji reg•1laminów, które maj!\ być przed· 
stawione zebraniu ogólnemu, 5) wybór dele
gutów na zebranie ogólna i 6) wulue 
N nioski. 

Zagaił zebra11ie prezes Związku p. Fr. 
Paszta zaznaczając w swem przemówieniu, 
w jakim celu zostało zwołaue zebunie. 

Na przewodniciącego wybrano przez 
aklamację p. Fcancisrlrn Pasztę, na asesorów 
pp. Jakóba Kotta i Jima Kłusaka, nn sekre· 
tarzów Andrzeja Zakrzewskiego i Franciszka 
Urbańskiego. 

Według sprawozdania zarządu stan ube· 
cn-y .związku za okres ubiegły t. j. od dnia 
15 grudnia 1912 r. do dnia 31 sierpnia 1913 
roku przedstawia Rię jak nRstępuje: zapis11ło 
się do związku 282 członków, ia tych wyje· 
chało 9 i umarł l; zaległych w opiacie skła
dek członko\\'skieh jest 23 członków i pozo
staje 6 członków. Obecnie liczy związek 
około 700 człon kó 1v ł:iczHie z oddziałami 
związku w Sosnowcu, Zawierciu, Dębowej 
Górze i D:\ltrowie Górniczej. 

Za po~rednictwem zwil\zku otrzymało 
pracę 14 członków, 16 nieczlonków iJ3 za· 
mieniło pracę. 

Sprawosdanie kasowe oddl'liilłu łódzki e eo 
przeils\awia się w przycbodaoh 929 rl>. 84 
kop. i rezohoditch 66ą rll. 38 kop.; pozo:;ta· 
Io na dzid 1 wrześuia 1913 r. 266 rb. 46 
kop. SpraWOl'.0!\Uie zoi;;tało przyjęte przc:i ze
brani• jedfiog1o!nie. 
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Szeroka dyskusja rozwinęła 11io nad kW• 
stją zapomóg. Po przedyskutowaniu szereg• 
wniosków, stawianych przez zebranych, przy· 
jęto przez aklamacj~ wniosek następuj!łcy:1 
Zapomogi powinno się wydawać w 2 tygodnie1 
po zaprzestaniu pracy na przeciąg 6 tygodni; 
i w jednakowej dla wszystkich normie w kwo•' 
cie rb. 3, przyczem zarząd zastrzega sobiei 
dowolnie tę liczbę zmniejszać w zależności 
od stanu kasy. Z zapomogi korzysta czło· 
nek po należeniu półrocznem de. związtu, to 
jest po opłaceniu 26 marek. 

Na porządku dziennym z kolei znalasł1 
się projekt regulaminu bibljoteki; po bardzo 
ożywionej dyskusji na ten temat nchv alono 
utwouyć bibliotekę w związku i postanowio· 
no dobrowolnie opodatkować się n& 2 kop. 
tygodniowo, nadto zebrani położyli nscisk na 
to, aby zarząd, nie omieszkał urządzić tiałe· 
go szeregu odczytów i pogadanek w lokalu 
własnym. 

Niektóre puukty ustawy, przeczytane 
i przedyskutowane, zostały przez zebranie je
dnogłośnie przyjęte, W w11Juych wnioskach 
pornszono kwestjQ prowadzenia biurowości 
i uchwalono bezinteresownie prowadzącemu 
biarowość wyasygnować jednorazowe wyoa· 
grodzenie w kwocie rb. 35. 

W punkcie 5 porządku dii;ieunego zost.&• 
ło wybranych większością głoaow 14 dele'ga. 
tów na zebranie ogólne związku. Wybrano 
pp. Juna Kłusaka, Andrzeja Zakrzewskiego, 
Leona SobJlewskiego, Konstautego Ch.ojna_c· 
kiego, Ignacego Skąpca, Adama Jacha, Mi· 
chała Paturskiego, Karota Kohusińskiego, Pio• 
tra Błażytko, Franciszka NędzQ, Franciszka 
Urbaliskiego, Antoniego Rajskiego, Teofila 
Orłowskiego, Andrzeja Kołodziejczyka. 

Na zastępców wybrano: Stanisława Kra• 
szewskiego, W łady sława Pietrzaka, Antoniego 
Prokopiaka, Jana Łakomskiego. 

Kalendarzyk. 
Dziś Bronisławy P. 
Jutro Rozalji P. 
Imiona słowiańskie; dziś Przesława 

jutro Rościsława 
Wschód słońca o g. 5 m. 14 
Zachód • • 6 • 4il 
Dtngość dnia " 13 " 28 

Stan pogody.-Podług ohserw~cji opty~ 
ka R R.ittera, ul. Piotrkow8ka. .łl'i 85 
'Il'~ R M1.JMB'.l'R: Rano o g. 8, 123 ciepła. 

• ,, Potudn, o g. 12 rn~ " 
• „ Wczoraj o g. 8 w. 1:111' . • 

Minimnm 12 ciepła RARO- TB n°:jniż_ei. 
Maxirnnm 16 • M.E'.l'H: 0 

naJwyze1 -
liygrometr 70%wil g;oc i. · 

Bihljoteka Stebelskich. (M'ikvlnj·~w
ska óY) otwarta codziennie od g. 9-ej tlv ·ej 
wieczorem. w niedziele I świijt& od 1-ef d'o 
3-ej pp. t 

Czytelnia . pism .Tow. „Wiedza"• 
(Piotrkowska 103). otwarta od g. 6 po pot. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. JO·ej 
rau o do godz. JO-ej wiecr:. ' ' ' 

Muzeum nauki I sztuki. (Piotrkow
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po południu 
do 1"-··j wiecz., a w święta i niedziele od 12 
rano .2,i !U wiecz. 

Ki~ONIKA •. . . 

~--================== 
łif:e.i "1 Rozpori:.fłlenie. ·I 

NaczP-lnik dyrekcji naukowej łódzkiej 
wydal okólnik do na·uc:iycieli szkół ełemer1-
taruy<!h, oznajmująt? im, iż wskutek dogoduycb 
warunków, jakie dyrekcja zJołała uzy01b6 na 
dogtawę~w 1013/1914 roku szkolnym k:\jetów, 
u.c.in inwie będą mogTi je nabywaa u 11rzeło· 
żonych s 7. kół po 3 kop. · 

\l·szystkie książki i kajety te, w które 
zaopntrywuni będlł uczniowie i uczennice, będą 
stemplowMe. · 

Okóln'ik policmajstra. 
(a) Policmajster m. Łodzi rotmistrz Gm• 

zinow wyaał d.1 podwładnych mu · funkcjo· 
nar.iuszow policji okólnik, w którym surowo 
11:il;:azuje, wobec wykrycia wielu żydówskkh 
chederów i domó-w modlitwy, istniejący h bez · 
zezwolt>riia władz, ustanowienia bacznego 
nadzoru nad powstawRniem takowych pod su
rową odpowiedtialnością za niedozór. 

Osobiste. · 
Dr. rromaszew ki powrócił z wywcza• 

sów 1 etui eh. 
W sprawie kas chorych. , 

Dllputacja z fabryki S. Roscnbluta i· J .. 
Rychtera w sprawie kas chorych , została 
przy; ~ta przychylniP przez p. gubernatora; 
odpow'.edź w tej sprawie ma wkrótce być 
przyi:;ian ą petentom na ręce po!icmRjstra 
łódzkiego. 

Zebranie ma sif,l o4być 1 w: zi'et'ia. 
Odrnuwa, r 

Gubernator piotrkowski nie pozwolił za• 
rząll :J wi stowurzyszenia pracowników a 
k""nddch, na otwarcie bilJljo-teki i . 

Syn-e~.u''Y 

Jak wiadomo ministerja.m s 
'ci zgodz"l'l <>i'} n.; utwor.zGn e t 
ll<?~arl rejN1t6w w i.11tlizi i rl 



łach, O udzielenie łych pasad wpłynęło już 
do sądu p1otrkowak ego prze~zło 60 podań. 

Powszechne nauczanie w ~otlzi. 

(a) Wczoraj o godzinie 6 wieczorem 
· magistracie łódzkim odbyło się posie· 

d1ttnie obywateli i radnych miasta, zwo· 
ane w sprawie wprowadzenia powszech· 

nego nauczania szkolnego w Łodzi. Na 
posiedzeniu był obecnym i przewodniczył 
obradom naczelnik łódzkiej dyrekcji szkol
nej p. Bielajew. 

Postanowiono opracować plan sieci 
llkół początkowych i budżet ich urządza· 

utrzymywania. Sprawie tej po· 
będą następne ~esje w magi· 

Z Tow. muz. im. Szopena• 
Pierwsza lekcja powakacy)na chóru 

Tow. odbędzie się w czwartek, dnia 4 1.J. fm. 
o godz. 8 wiecz. w lokalu przy ul. Piotr• 
owskiej nr. 108. Uprasza l!ię o przybycie 

"' jaknnjliczniejszym komplecie. 
Tow. xwolenników rozwoju fizycznego 

w Łodzi. 
W dniu 1 b. m. rozpoczęto sezon na 

sali, w Ickaln przy ul. Nawrot nr. 13, pozo
stawiając na boisku tylko lekcje niedzielne 
lekko-atletyczne i piłki nożnej. 

Oddział męski ćwiczyć będzie w ponie· 
dsiałki i czwartki na 2 zmiany: od 7 - 8 i 

i cd 8 i pół.-10 wieczór. 
_ Oddział żeński rozpocznie 6wiozenia we 

orek 9 b. m. i ćwiczyć będzie ·we wtcnki 
piątki od 8-9 m. 15 wiecz. 

Koło Hermiercze rozpocznie działalnośd 
JO b. m. i [ćwiczyć będzie w 2 grupach 
(młodsza i starsza} w każdą środę od 8-10 
wieczorem. 

Prócz sobotniego jnż Zilmkniętego kom
;1letu m }odzieży męskiej, przyjmujfł się zapisy 
w lokalu T-wa w godzioach wieczorowych 
od dzieci członków Tow. w \Yieku on 10-
16 lat, tak chłopców jak i dziewczfłt, na 2 
11owe kompi ty. 

Przy Tow. egzystuje koło sceniczne, 
-..óby którego odbywają się we wtorki i 
piątki o<J g. 9 i pół. wieczorem. 

· „Ostatnie dni PompeiH, 
Pełne grozy ostatnie dni Porupei i 

1:'1spa11inły draruot t istoryczny na tle kata· 
I 111mu uwieczniony w arcydziele Edwarda 
J'u lwera natchnęły firmę »Ambrosio", przo· 

1jącą w przemyśle kinotechnicznym do 
sporzriuzenia pod każdym względem nie
bywałej dotychrzas fi'my p. t. „Ostatnie 
d:~i Pompei•. 

Obraz ten, z wielkim nakładem ko· 
ztów s 11rowadzony prz~z teatr .Luna", 
niow~ ' pliwie wywoła w mieście sens11cję i 
uczyni z "famy~ istną Mekkę dla nieprre
l:ezonych rzesz miłośników kinematografu. 

Wczorajsza próba ~brazu w obecnoś· 
.,i wladz i przedstawicieli prasy usprawie· 
dliwila v: zupełności rozgłos i Ee:::sację, 
jakie w praRie zagranicznej wywołało u
ka7.anie się na ekranie tego olbrzymiego 

i"0ła. 
Realizm wystawy i gry uczestników 

(przeezło 80000 osób) nie poddaje się opi· 
łlOWi. 

Trzeba naocznie przekonać się. aby 
1rwk,:-;,,sć tlo jakieh niebywałych rezultat" <.ir,r:zła kinotechnika. Sceny z wybu· 

;,-'d~ \\' ezu wj u sza, walki gladiatorów, igrzy· 
ska lwów i wspgniała gra głównych akto· 
rew składają 11ię na wiElowiiko dotychczas 
niebywałe i niezapomniane, 

To też kasa teatru .Luna• ,który zdo· 
był wył~c::ue prawo demonstrowania tego 
<li:i.i";u;..;-j~st stale w oblężeniu. 

Ze stow. pracowników skł'adów 
aptecznych. 

(a) Znrząd stow::irzyszenia zawodowego pra• 
eG·~nik-Ow składów aptecznych gub. piotr• 

· k ~ wsl.:iej postanowił począwszy od 15 wrze• 
foh1 r. b., urządzać w każdą niedzielę wy· 

. l<htly teoretyczne i praktyczne z cliemji. 
\\~ykłaiły dwngodzinne będą urządzane po· 
rolędzy godzinami 10 a 1 rano, w których to 
gu:lzin:.lch składy apteczne w święta są zam• 
tn)~te, a to w celu uniknięcia przerw w 

~ 1wtmnlnej pracy. 
Ze Stow. wstążkarzy. 

Zarząd Staw. wstążkarzy zawiadamia 
ewych członków, że w sobot~ dnia 6 b. 
m. o godz. 7 wieczorem odbędzie się mie
si~.:zne zebranie w lokalu własnym przy 

·ul, Zielonej nr. 32. 
Kara administracyjna. 

(a) Za miesza'lie się do atrybucji polic)j· 
nych skazani :wstali administracyjnie n11 
o miesiące aresztu Icek Cederbaum i Berek 
Brafman. 

Optique Parisienne1 
a dzi3iejszą zmianę progrnmu dyrekcja 

~ wybitny dramat z życia detekcy· 
~zajka czarnych masek•, z de• 

orero Serenim w głównej roli. 
ska wy.konała ten obraz po· 

ndów technicznych, 
u widzimy zwycięal.ą wal· 
ywa a azajklł Camorry 

Nr. 10. ·NOWA OAmTA 1.0DZKA•-3 wnełnia 1913 roku. • 
Naapulitańskiej - postrachem ca.łych Włoch. 
\V drugim dramacie zilustrowano przywi"unie 
i zwierzęclł zemst psa na zabójcy-kontra
bandziście jego pana. 

Piękna .komedja i natura uzup. łniail\ 
program. 

- Zatrucie gazem. 
Wczoraj rano pracujący w fabryce przy 

ul. Ąleks11ndrowskiej 47 palacz 34-letoi Djo
nizy Kurzawa skutkiem wadliwego otworu 
ru pieca uległ zatruciu wydzielającemi l!ię 
gazami. 
Pogo~owie udzieliło mu pierwszej pomocy, 

·-Brzytwą. 

Wczon\1 po południu 47 letni robotni~ 
Henryk Minor, zamieszkały przy ul. Wói· 
towekiej J-e 15 pod wpływem jakiegoś cier
pienia moralnego targnął się na ewe zycie, 
podrzynRjąc sobie gardło brzytwą. 

Pogotowie opntrzyło deaperata na miej· 
sou. Stan jego budzi poważne obawy. 

- Bez dozoru. 
Wczoraj po południu pr.zy ul. Karola 

20, dzie11ięcioletni syn tapicera Jnljusz Ange• 
Jus, bawiąc sifJ bez dozorn, spadł z dacłm, 
przyczem uległ złamaniu prawej rtki. 

I 

*· JERZYK FESSER 
zmarł dnia 2 września r. b. przeigwszg miesi(cy trzg. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z demu N! ~6, przy ul Grabowe}, na cmei:łuz 
\atolicki w Zarzewie nastąpi w czwartek. do 4 wrześma o godz. 5 po południ.i. 

Na s!flutnJ ten obnądek zapraszają krewn~ch I znajomych w gł~bokim ~alu peZ'Cstali 

RDDZICE. 
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Jono na 13 osób zabitych i przeszło 50 
ciężko rannych. Pomiądzy zabitymi znaj· 
duje się znany miljoner czikagoski, Smith· 
vig. 

Cholera. 
ZAGRZEB. Do wczoraj do południa 

skonstatowano w okolicy Zagrzebia 16 wy• 
padków cholery, Nad granicą węgiereko· 

4-tej w mej znciszuej uliczce, gdy niemiło· 
siernie waląc pałkll w b. den, chodzi od domu 
do domu, przeazhdze mi we śnie. 

Mój ałużący Hassn11, śpi. Przez całll lłOO 
święci 011 Ramazan, aż do wschodu słoń~a. 
Zato odpoczywa f!obie we dnie, tem więcej, 
że od wschodu słońca do zachodu zaka~ane 
są jadło i napoje. 

• galicyjski\ za1złe 25 wypadków. W Mun· 
Mieszkaniec europejllkiej dzie1niey P~ry, 

nie wlele może obserwować tltrecl:ie łwi„u . . 
Podcza1 Rama.ranu zycle idzie t•m swycsnj· 
nym trybem z tą może ró.i!licą, że ktijenteła 
restauracji akłada się wyłłłCl~ie 1 europej
o.111ków, armeń'C:Zyków i greków. Im dnlej 
jednak sapułicić 111;i w dzielnice tureckie, tem 
wiocej awydatoia ai~ nastrój Ramasann. Nie 
w dsień, bo za dnia ulice tureckie śpill w iarr:e 
słoneaznym. 

~eatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Z teatru Polskiego komunikuj, nam co 
następuje: 

Z przyczyn Diezależnych od dyrekcji 
rozpocz~cie sezonu dramatycznego zostało od· 
łoioae, natomiast w teatrze Polskim dziś 
odśpiewana li1,izie epera Moniu11zki „Halka" 
w nowej obsadzie. 

Bilety kupione w ubiegłlł niedzielo do 
teatru Popularnego, ważne są na dzisicj&ZI\ 
„Halkę" w teatrze Polskim. 

Teatr Popularny. 

Z tea'ru Popularnego komunikują nam 
f:e do czasu oddzielnego 11awiadornienia wi· 
dowiska są zawieszone. 

Telegramy. 
(Telngramy ag. W. A. T. i własne z d. 2/9), 

Rozmowa minietrów. 

PETERSBURG. Prezes ministrów Ko
kowcow wirlzial się z ministrem spraw we· 
wnętrznych l\tukłakowem. 

Podobno ministrowie mówili o wystą
pieniu prezesa niżegorodzkiego ko1ni te tu 
jarm~rc1rnego, który przypomniał o manifeś· 
cie i potrzebie urzeczywistnienia swobód 
oby VI atelskicli. 

Obecny nastrój kupiectwa w związku 
ze strajkami robotników usprawiedliwia 
podobno nastroj.- osób pragnących prze· 
dłużenia stanów wyjątkowych. 

Zapewniają, że podczas rozwnżania 
budżetu ruiaiaterjum spra.w wewnętrznych 
minister Makłakow podkreśli aa mocy po• 
siadanych faktów, iż wrzenie trwa. 

Sojusz japońsko-chiński. 

PETERSBURG. Europa zaniepokojona 
jest zawiązuiącym się sojus:iem japońsko
chińskim. 

Koła polityczne Rosji z tego powodu 
domagają się powiększenia wojsk na Sy· 
berji. 

Prawa żydów. 

PETERSBURG. Minister handlu i prze· 
myału, Timaszew, wuiósł po Rady ministrów 
referat, dowodzący, wbrew twierdzeniu mi· 
nistra spraw wewnętrznych Makłakowa, że 
nie można ogranicl5aĆ udziału żydów w 
towarzystwach akcyjnych, gdyż ograniczenia 
takie b~dą gwałciły pełn~ praw akcjonar· 
juszów i odbiją si~ szkodliwie na prze· 
myśle. 

Aresztowanie posła. 

PETERSBURG. • Birż. Wied." o trzy· 
muje wiadomość z Ekaterynosławia o a• 
resztowaniu grupy robotników wraz z po· 
słem Piotrowskim. 

Ostatnie telegramy. 
Rokowania tniędzy Bułgarią a Turcją. 

KONSTANTYNOPOIJ. Ponieważ w śro· 
dę i czwartek b. t. przypadają ·uroczyste 
święta tureckie Bajram, przeto rokowanią 
bezpośrednie pomiędzy Bułgarjlł ą Turej11 
rozpoczną si~ dopiero w piątek nadcho
dzący. 

Echa katastrofy kolejowej. 

NOWY YORK. Liczbę ofiar zderze· 
nia si~ pociągów pod News Haven usta· 

gastu i Stryju zachorowało 9 osob, z któ
rych 5 zmarło. 

Zaga•kowa zln-o•nia. 

MEDJOLAN. W w\wMle Mflnte Cri· 
sto znal1!ziono 3 włoekich strzelc6w alpej· 
eklch z odci~temi głowami. Sprawa ta bndai 
sensację swą. zagadl..owości,. 

Ugodowe, się broniat• 

POZNAŃ. W dzisi•juym .Ksrjer~e Po• 
znańskim" ogłasza książę Drucki Lubecki 
oświadczenie, którego treść spruwadza się du 
twierd~euis, iż ci, którzy byli na zamku pod· 
czas uroczystości cesarllkicb, spełni!i tylko 
obowiĄzek narodowy. 

Pis:«J on: nie łudziłem się, ahy przyj~
cie zaproszeuia miało &powodować przewrót 
w polityce antipolskiej. leez któż zdoła za
przeczyć, ze uchylenie 1i9 byłoby najgorsz:i 
nieroJwainą demo11stracjl\ wobec osoby król:\, 
eo nugłO'by spowodowaó bardzo JHzybe dla 
narodu następstwa. Oddajcie Bogu, co jest 
boskie, a cesarzowi, co cesnrza". Nie ten ma 
rację, który krzyczy i nie powinno się pod· 
dawać zasadzie, iż opinja rozstrzyga o tem, 
co jet:t właściwe, przeciwnie roz:um powinien 
zawsze brać górę. Dla mnie głos hakatystów 
jest oznaką, że postąpiłem dobrze. 

Katastrofa budowlana. 

Kraty drewnione et\ pospuszczane, nawet 
tury ni• urzl\dsajlł 6obie swych iWJkłyeli 
przechadzek po dzi-elniey. Ale wiees9i-em, 
gdy słońce zajdzie i hlłk armat r.agrzmi po· 
nad miastem, wtenczas budeą śh~ tureckie 
ulice i uliczki po eba etrnach Złotego 
Rogu. ' 

Wysokia, rlonośna e-łosy chlopivee śpic· 
wają w przeciąglej melodji swe: „o bakali". 
S:\ to chłopcy s haadl6w wonoymi olejksmi, 
chłopcy z Epiru, l;tón:y, opaeoni białymi fu
tucłumi, ch°"4 od do1t111 do domu przypo· 
minsjac mie1u:hńcolfl, że na~u:edł J.:res dnia 
patu: a c~s interesu ich chlebodawćy. Dzie
ci z <lzie:nic tnreckieh ł~z~ aię w gromady 
i pod dowód~twem śm\e\u.ego eh\o-pca wędrn· 
h od drzwi do drzwi; śpie'fają oRi prastare 
piosnki ludowe przekazywane jednej generacji 
przez drugą. I pod moimi oknami przesuwa 
si~ taki pochód, grzmocqo w b~hcn i śpi&<' 
wająt?: 

,Raszimda z:iryk bykym, 
Zmyrtyda daul iykym. 
Ramazan •zeriff .gedi. 
8Rlem aleikym. • 

bykym, 

LONDYN. s~ns tl?'go wiersza n.ie jed : byt wzru~ 
Wczoraj zawlllił &i~ w Du- sz:ijj\cy: 

blinie wielki dom, w którym mieszkało 113 
rodzin. Dotychczas wydobyto z pod gruzów 
9 osób, z których 7 już nie żyje. Zasypa• 
nych jeet jeszcze 63 osoby. Z pod rumowi• 
ska daj\ się słyszeć jęki. 

l Ukratlzion, naszyjnik. 
LONDYN. ·Policja aresztowała wczo. 

raj 5 osób, posądzonych o udział w kra
dzieży słynnego naszyjnika miljonowej war
tości, wysłanego z Paryża do Amnyki. 

Pelicja przypuszcza, ie wpadła na 
trop rozległej szajki międzynarodowej. 

Rama1in. 
Mahometańska ludność Turcji posciła 

przez cały miesiąc sierpień, - święciła Ra· 
mazan. Kerespondent "Figara• z Koustan· 
tynopola tak opisuje swoje wrażenia: Byłem 
zmusoony sniałnię przenieść do tylnej cz~ści 
domu w stronę ogrodu. Hałas, który bek
czi-baba, stróż nocny, wywołuje rano okołQ 

.Olwlo mej głowy wije się, wije turbu„ 
Na mym grzbiecie ciętar bębna. 
Nad1zedł święty Rama!!:an. 
Pokój z Womi". 

I ciągolł dalej. Xąż, okole głowy kt6·. 
Jego wije Bii, turbftłl, jest to hotl*tl dzielnicy, 
który przed gociziną modlitwy spusa~1a że
lazne klekoty na drewu;t11.1e drzwi ckJmów, a 
który także nie pogard11i datkiem chneści.m. 
mieazkaj~cych za kJatami drewnianemi. 

Potem wchodzi po stromych sehociaeh ; 
minaretu, zakłnda ręce ra uszy i w-,wft 
wiernych do modlitwy wieczereej. O tej 
godzinie siedię w moim ogrod;iie i wslnehu· 
je się w przebudzenie mej dzielnicy. PowoJ 
rozświecają aio minarety. Jeclno ~wiatelko 
JlO drugiem za Błyśnie na ganku okrąinym wie· : 
ży. Potem słychać wołauia muezzina me.j 
dzielnicy. potem dziel::J.ky iunej. Pię<l, sąU. i 
dziesięć różnych głosów wysyla ewe Wołanie 
modlitewne w zmrok wieczorny. 

Także ro drugiej stronie, M drv&"im 
brzegu Bosforu zwies:1ają Bit wieńc.e świ9'· 
lane na1>kolo minaretów; a pomię'°day obd 
wież.~!Jlinµiec:1etu w Skutari widze wyrdnie 
prz)"Swiecaj"cy płemienistemi głoskami Blp~ 
„Allah". 

Szkoła koedukacyjna 

H. Cholewickiej 
mieści 
lokalu 

się . od lipca w obszernym, slonec-zuym front,(rwy1n 
przy ulicy Ewangielickiej ~ I fr~ 
Mikółajewskiej, l•sze pię ro.) 

Cel i zaeenia szkoły: 
do szkół śred1ich wszelki~to 
e) estetyczne. 

Personel u11c1ycielski 
karza 11kołnego. 

2"-ł 

1) Grnntowne przygotowanie cllłopców i dziewczyn k 
typu. 2) wy-chowanie: a) fiźyezne, b) etycsne, 

składa sfę z dziewięciu osób wykładajstcych, oraz le• 

Zapisy colkiennie między 18-• 



... 

Nr. l°' 5. 

Adwrałmt Przyaięgł~ Domy Sl\BiCldnie oływiają si~. Kraty dre
~vniane podnoaz" si~ w górę. Stara tur· 
czynka, której ogródek graniczy • mojem 
podwórkiem dla kur, &tawia mangal, - mie~ 
dnie§ z węglami, pode drJ:wi. Drżącemi pal· 
cami kładaie na ilej11ce węale fioletowe „pa· 
tliczuny•. Potem bierze przykrycie i zaczyna 
rorn ecaó otwarty ogień tak, że iskry sypią 
się na dom drewniany. Naa~pnie potrawę 
iftar wnosi do domu. Z matrac łóżka mie
sskańcy tworzą szybko mniej lub wi~cej wy
godne kanapy. Kajdy zasiada, jak mn naj
lepiej i - zaczyna się biesiada. 

ktęcząo kładzie ćzoło na ziemi dziQkUJl\C Al· 
Jachowi za życie, któr.e dozwala wiernym 
podziwiać dzieła Boze. 

niego. Cół głosi mahyma, kupiona pHezem-
11ie wczorajszej noey na ulicy Ramazanu, 
któr2' powieszo sobie nad biurkiem, a która 
nad,al pozostaó ma i moim badem? W ture
c.kich rtcznie malowanych Uteracb widnieje 
tam pod szkłem i w !lłcitych ramkach. .Ru 
da getir ja w rum". To znaczy mniej • wi~cej: 

EDWARD FILIPKOWSKI 
Dni Ramazanu przecież nietylko BI\ 

dniami pokuty, w któr1ch pośai sio i modli i 
w łtórych błaga si~ Allaha -~ o przehaczenie 
15Tzecbów. 

powrócił. 
Przyjmuj,e od 4-7 po południu. Konstanty· 
nowska 19. Telefon· 11 ·40. 2!ł2-3 

Tak zadowoleni, jak w dawniejszych 
czasach nie są jakoś w tym roku świętujący 
mahometaJiie. Przedsiębiorca walk zapaśni· 
czych, którym zwykle przyglądali się z ta
kim zapałem, strajkuje, a także karages nie 
jest tak interesującym jak w dawnych la· 
tacb. 

"Jakoś to już będz-ie•. 

Do limnazjum Palsklego 

Czy doprawdy ? low. ll[I~lUIA _ Również na mośeie z Gałaty, ti1k ci
chym zwykle w godzinach wieozor nycb, pa· 
nuje ożywienie. · • 

Zawsze jeszcze teatr sylwutek, który 
oczywiście nie morze równać się z prawdzi· 
wym teatrem, co wieczór jest wyprzedany. 
Karagel!I jednak stracił aa dowcipie. Zarty 
jego zabawić mogą chyba dzieci. Jego spryt• 
ue nieraz aluzje do politycznych stosunków 
skreśliła mu zapewne cenzura. 

. Pani jeszcze nie ufywała krem Nowo-Ce1ielniana 9. 
Przeze4 ciągną żaldni zabawy do Btam• 

bułu, bo tylko illm możni' naleiycie świQcić 
Ramazan. Jakżefc apetyczaie prezeutuj!l si~ 
tutaj kuchnie. Naszpikowany tłustymi kawał· 
lrnmi szkopowiuy rożen kręci &ifJ znów i roz
nosi tak miłl\ wschodniemu . podniebieniu 
woń. Pilaw gotuje się. 

~-..•_. tak bardzo rozpowszechnionego n~ 

Ugo-towanii łby baranie tworzą nieme. ko· 
fo na wielkiej mi6ie, przed- którą, licząc mie· 
dziaki przystaje traguz, aby wynagrodzi-O BO• 

bie męki postne dnia całego. Chętnie po· 
t"m biegnie on na modlitwę „terawib" do 
rn ~"~otu, kłania si~, rzuca się na ~iemię i 

Tak święcą w Konstantynopolu Rama· 
zan. Bez pr~tensji i skromnie. CJłek poga• 
wędzi ze znajomym i cieszy się z przeciąga· 

jącego mrowiska ludzkie~o. Piec, który za· 
zwyezaj doatarczał sły1111ych 'simitów rama
zańskicb, na rozkaz rząif u zawiódł obecnie, 
ponieważ chleb piecze dla armji. Lecz i tQ 
stratę można przeboleć. Obędzie się i bez 

całej kuli ziemskiej z niezawodnyn: 
rezultatem, Wydatek nieznaczny, 
a korzyść wielka. Wszelkie piegi, 
opalenizna, plamy, pryszcze, w~,g 
ry i liszaje natychmiast hezpowr 
tnie znikają. Dla uniknięcia naśłe- 1 

downictwa sprzedaż ty1ko w skla 
dach aptecZiiych na 

Nawrot NQ 54, i Konstan· 
tynowska 75. 

Cena za słoik 50 kop., mocniejs 
15 kop. 

Kandydaei przyjmowani będą w dal
szym ci~gu do klasy wstępn()j i ;iod· 
wst~pnej. Do klasy podwstępnej 
Lez tA15:;.aminu. 2!0- 3 

CASINO" '' . 

,,ODEON'' 
r 
I Dlit niebywałe dlieło kinematoarału wny~tkil~ uaiówm , . 

w 7 wielkich częścia_ch, około 3,00~ n1.etrów, HANBA'' lłotaserjaBratiPathe nłd<11. iekszejfubr~kl 
czas demonstrowania przeszło 2 1 poł. go- r·1 „ • t dł ń '· k lt fi. ~ ł 
dziny w wykonaniu najlepszych artystów ' ' Im Stolłl U, Pl U3 fl112 IPtmme30 uli! li 

świata. „Roger la Honte" Jules Hary. 
Niebywały dramat monopolowy!!! Przewyższa „łłędzników"!!! Przewyższa „Ouo Vadis"!!! Tragedja z ży• 
cia współczesnego!!! Wstrząsające swym tragicznym napięciem a?1omeńły!!! Nie jest żadnym historycznym 

dramatem!!! Pierwszorzędne wykonanie w Europie!!! 

Passe-partout nieważne. H Dopiero w przyszłym tygodniu ukaże się dramat 
Początek przedstawień codziennie o 4 godzinie; do godziny 6-ej ceny żwyezajne. ft 

Ceny od 40 kop. ten w Londynie, Berlinie, Paryżu i Wiedniu. „ 
P. P. 

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz-. PP., iź po długoletniej pracy, jako krojczy 
i konfekcjoner płerwszorzędnycb zagranicznych i wa raza wskich firm, a ostatnio prtez 8 łat firmy 
„EMIL SCHMECHEL• otwieram w niedzielę, dnia 7 września 

PiO{ił!~!UZfi MagaIYD olryt oraz loolellii ~amliei. 
Mój skład zawsze bf}dzie zaopatrzony w najnowsze modelowe nowości z krajowych 

oraz z angielskich materjałów. Dlugoletnie doświadczenie faeh„we, jak również częste od· 
.... wiedzanie zagranicznych firm dają mi możność zapewnić Sz. P.P., że pod każdym względem 
::l b~dę mógł Ich zadow9lnić. Z uacunkiem 

~ N. SZMAJEWICZ. 

VIII kl. zakład naukawy żeński 
z programem męskich gimnazjum klasycznych. 

ZOFJI BADER-LIBISZOWSKIEJ 
ul. Zawadzka 26. 

Egzaminy wst\pne i poprawkowe 1 1 2 września, lekcje 3-go. 
Zapisy codziennie od 10-ej do 5-ej. 1110-9-1 

···~-ł!H)~~··~·*****~n)****** * * :ł VII-kl. s~)soła ieós~a ! 
~ ~ 

~t? JA•INY TYMIENIECKIEJ ł!ł 
'•~ obecnie pod kierunkiem * 
* * ! Janiny Pryssewiczówny ! * Widzewska M 42 (lokal rozszerzony), Zapisy od * * 9-12 i 5-7. Lekcje 1 września. 1755--4. * 
* • •• „ ............. „ ....... 

Potrieluli [~łDMJ 
z kaucją do roznoszenia gazet. 
Administracja N. Gazety Łódz

kiej-Przejazd 1. 

Dr. Tomaszewski 
powrócił 

ul. Andrzeja 3 Tel. 17·50 

1781-3-1 

Najlepszym tb-odkiem, ochraniającym 
od ząburzeń tołącijtowych, desy:aterji 
r t. p., jest kielisl!óek Willa. St.-Raphael 

na szklankę gor,cej herl:laty . 
Ż~dać wsz~dzie. 77Q 

nakładem wydawnictwa 

.GAZE'l.1Y ŁÓDZKIEJ" 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie· 
rający 30 reprodukcji celniejszych «>brazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzla· 
ne premjum dla prenumęratorów „Jutrzenki~, którzy 
opłacili całoroczn~ prenumeratę za „Jutrzenkę" 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad· 
ministracji „Gazety Łódzkiej", uL Przejazd Nr. 1. 

Karczma z . don1em 
zabudowaniem i ogrodem 

do sprzedania na wsi wiadomość: 
Konstantyn.ów ul· Łó1izka dom Gu· 
termana M. Staszewski od godz. 7 
wieczorem.• . '1745-3-1 

eeeeeeeseeEee~s~seeE:eeeee F abryka:mebli żelaznych 
Odprowadzić zainagrodą i skład na~z~ń kuc~ennych 

z~ginęła mała suczk~ c~arua żółto~ Cbodkewsk1ego I Lenka 
siwa podpalana, wabi BH~ Murzyn·· Mikołajewska 25 teł 24-55 
ka Piotrkowska lUł .str~ waa:a.te CENY NAJNIŻSZE. NA ~ATY.· 

"\'fł4.-ł-l, 1716-S 
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Teatr Piotrkow~a Ni 15. Teatr f 

Optique Parisienne 
SENSACJA. Wybitny ~ramat z inia ~eteklYWÓW . SENSACJA. 

Szajka czarnych masek I 
l 

Elektr. wentylar.ja Zmiana programu we y,;torki i soboty. il . (Pulapka. ,; W objęciach śmierci"). 
ZE FJISTA PSA dramat z życia kontraba.ndzistów i wiele innych obrazów. 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. l11żyniorska .Ni I. 

Pcleca lkóry wołnwt krowie, ti2Iern, kOńlkie :~f ::e~ tói i 
~lmalel topiony, do n~~~~;c~~h- KI!W IUUUDą ~:t~~;~~y Mąu~e 
mi~~o-koUna :f :!~~~u ~1 atr~~~:1~ucz- Wmsień tauirnuki. DHYD-
f nkowlnJ w kilku wyborowych. 'l(ll[ł·nn suchą to· d 'lf'"IOJ 
~ u . jakościach i kolorach ~ li ay mokrą. !I ~ ui 

po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-
MIW&'i**iłW?' ?łt+ 

NIEBYWAŁĄ SENSACJĘ 
wywołuje w przemyśle perfumeryjnym mydło, 

~ puder i pasta do zębów 

~ wyn!i!e~ ~!M~A w ~edniu. 
- " :Mydło FLORA" znane jako 11ajlepszy środek 

'" przeciw wyrzutom, wągrom„ 
pi<!gom, lfszvjom i wszelkim nieczystościom skóry 

Zr:ikomiiy skutek w najkrótszym czasie. Oryginalne tylko w czerwonym 
opa.kowaniu z T'Odpic:eo}l. wynalazcy D. Hartmana po 75 i óO kop. sztuka. 
Puder fi.GRA" swojq, właściwo~cią przewyższa wS'Zelkie inne 

" irodwje pudru, nie . wysusza skóry, tylko j~ 
od:hrieża. 13ez domies'?k ołowiu, niewidoczny i gład:i.i zmarszaki, na
dajt!C każdej twarzy młodzieńczy wygl~. 
Pasta do zębów FLORA" nieporownany środek przeciw 

" gniciu zębó'tl"', Po użydn pasty 
„FLORA • usta są zawsze świeże, zęby śnieżno białe. 
!!!Tysiące podziękowań!!! Do nabycia w aptekach, składach apte ęznych 

i perfnmerjach. 1684-3 

założona p.-zez Stowarzyszenie P. P. Ekonomek św. Winc. 
a Pasle w Krakowie 

rozpoczyna KURS TEORETYCZNY 
pierwsz) eh dniach p::iździernika b. r, 

Zt:1 względu jednn.k, u licz9a miojsc w i.11ternacie jest ograni
czona i że wogóle zarząd szkoły tylko pewn~ śeiśle· określo~ 
liczbę ucze11ic przyjj\Ć może, wskazanem jGst, aby .kandydatki wcześ
niej się zgłaszały. 

Planu nauki i wszelkich wyjaśnień udziela zarz~d szkoły: 
Kraków, ul. św. Filipa l, 13. 1687-3 

Utai Klnb ~nrtowJ Urir1Jika 11Ml 
urządza w niedziel~ i poniedziałek dnia 7-gó i 8-gó września 

Igrzyska Olimpijskie (biegi, skoki, rzuty) 

Match Footballow, 
„fiłlllBlia" (WIOCław)-tidzki Ili lDllłDWY 

1753 mistrzowska tlrużyna za r. 1912 

' Początek zawodów ltez względu na pogollę 
o godz. IO przed południem i e godz. 2 po 

południu. 
Ceny miejsc przy kasie: kupon do loży 1.25, siedin,ce 75 kop., 
wejticie 45 kop., uczniO]V!ki 8V kop.. BiJeły wcześniej dó nati>y
cia p-0 cenach zniżonych w kałęgarni L. Fischera Piotrkowska 
48 i w cukierni Z. Krzyżanowskiege 79. ·Bilet wa~ny na cały dzień. 

Dojazd na bo~ako łPBmwajami nr~ 3 i 9. 

WJllawóa1 .Ian Gt-otllk. 

Pierwsza lecznica lekarzy. specjalistów 
dla przychodzących chorych 

..- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 1DI 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWA.SSER od 10 - 11_ i ~1/2 - 51
/ 2 • codzien~ie.. . 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W medz1ele, wtorki, czwartki, p1ątk1 od 
11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 :-- 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie o_spy Dr. I. LIPS~YC co_dzie!1me od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 1 7-=;8 wieczor ~odz1enme. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, ~ydzielin. meczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Dr. i. imitt~in~ 
przepa:owadził się 

na ul. Srednią M 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyką lekarską (twarz, 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

Lekarz-Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszka o bee:. ie ul. Andrzeja .N!! 2, 
róg Piotrll:owskiej, I-sze piętro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1691-203 

La bora torj um 
Dr. 8. Cz ap I icki Magistra N. SCHATZA 

O d t 't 1 A M „ Łódź, ul. Piotrkowska N2 37. 
r yna or szp1 a a nny- ar11. Telefon 26-81. 
Piotrkowska N! 120. Badanie krwi na syfilis. 

Telefon 32-33. Wszelkie an::llizy ~ekarskie i che-
Przyjmn}e od ~· 1~ - 12 rano i od 5 miczne: maczo, plwocin (gruźlicy• 

. . do ? i. P?ł po poł. kr•wi, wydzielin dróg moczo• 
w medziele i sw1ęta od 10-11 rano płciowych, wody, mleka i t. d 

Dro JEhNlel(I 
ćheroby weneryczne, skóry 

dróg moczowych 
ul. ANDRZEJ A .N'!! 7 

9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 
Telefon Nr. 170 1404: 

Dr_. Alfred Hejman 
specjalista chorób: 1565 

uszu, nosa. i gardła 
z Warszawy zamieszkał w Łodzi 

przy ul. Zachodniej 57, 
gdzie przyjmuje od 9-10 i 4:-6 p. p. 

Telefonu Jli 33-34. 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna 9 
od 3-5 po pot 

164:4. 

Dr. me~.S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuizeria i cłler8bv kDbiece. 

od !-H rano i od f°'ł-7 po południu. 
W niedzielę od 11-1 po pot 1492 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Poł•dniow.a .Ni 2. 

Telefon Ni 13-59. 
CharobJ skórne, włosów, we• 
nerrczne1 moczopłciowe i nie• 

mocr płciowej. 

Choroby uszu, nosa i gardła 

' 

Dr. PANSKI 
(Choroby nerwo"Je i umysłowe) 

POWROCIŁ. 
17280-1 

nr. K. ~noHw~~i 
powrócił. 

1750-3 

Powrócił 

Dr. Rosenblatt 
ChorDby uszu, nosa i gardł.a 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł, 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Pi&trkowska M 35. 

Telefon 19-84, 

Dr. lielll'Y k W ł~ermin 
CHIRURG 

powrócił 

Średnia Nr. 11. Telef. 14-22. 
17-62-5. 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. uniw. klin. akusz. 

15 Przyjmuje od 10-11 rano i od 4 i pół 
do 6 i pól po poł. 

LECZENIE SYPHILISU EHRLIOH· 
HATA 606 (weródżylaie) i 914. 

l'rzyjmuje od. 8 -1 r. i od ' - 8 pp~ 
pa.nie . od 5 - C pp. 

Dla pań odizielna poczekalnia. 

Dr. L. Klaczki n 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

SJphilis, ekórne, wener~czne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPBILISU 
EH:RLICH-B!TA 606. 

Pnyjmuje od 8-1 r1m.o i ed ó-S 
wiecz., dla dana onbaa peczekalnia 
od 4-5. W niedziele i iwiota tylkt 

do l rano. 

Południowa 23. Telef. 16-85. 
1766-0 

Dr. Henryk Goldberg 
lekarz naczelny szpitala iłw. Atę· 

ksandra 

wyjeehał. 
W raca 2~ września,· · ' 1769-0 

po„ rócił 
Przejazd 36. 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przetwowadził się na 
ul. Howrot 1, rćg Pintrkowskiej. 

Choroby: skórne, weneryczbe 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od &-l:! r. i od 5-8 w 
• Panie od 4- [, po poł. :.o 

Ur. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska t8. 

Choroby '\\ewr.ętrzne i nerwowe 
Specjalne: chom b.v. :t.otąó ka, kiszek. 
przewiany materji (cukrowa: podagra 

Ot) łoŚĆ i t. d.) 
Niezbędne dla djag·nozy analizy che
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i J>Ół po południu 

Dr. J. Silberslrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włosów i weneryczne. 
Kosmetyka lekarska. Stosowanie prep, 

606 i 914 (wśródżylńie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna ·poczekalnia), w niedzielę. 

do 4 po potudniu 

(starszy) 

miest1ka obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, 1-e piętro. 142. 

Przyjmuje od 9 1/ 2 -12 i od 6- 8 w, 
Przejazd M 8. Tel •• 17-14 

Galainet dentystyczny 
E. KOPROWSKI 

Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
przez W. Sznyc~ra). 

J~eczenie zębów bez bólu elektrycz
nością. Plomby i sztuczne zęby wszel
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719-156 

Ogloszeida drobne. 
Kasa ogniot::walP, tanio do sprzeda

nia. Wiadomość w Adm. Gazety 
Przejazd l, 2012 

Potrzebny uczeń w wieku llit lf do 
zakładu fryzjerskiego Jana Nowac

kiego, Piotrkowska 103 zgłas.i:ać się 
w porze po~udniowej. 221O-6-1 

Risman .A.:lolf zagubił kartę od pasz
porta, wydan'c z fabryki Lorentza, 

ul. Długa. 2223-1 

Szafę, bie!is.lniarkę, otomanę, tremo 
sprzedam. Gubernatorska 20 m. 44 

2222-3-1 

Wincenty Marczak zgubił paszport, 
wydany z gminy Lipiny. pow. 

brzezińskiego, gub. piotrkowskiej. 
. 2220~8 

Zygmunt Czarnom11ki zgu~il paszport 
wydaay z magistratu Łodzi 

2219-1 
llieM.ł Adaimkiewicz zgubił kar~ 
mod paszportu wydan~ z fabryki 
A.Hart et Ro'llsśe&u. · 2224-1' 

a~t ... 1 Amta Grodek. 




